
1 25MATERIAŁY

czy jest to określenie obiektywne i czy do konkretnych zastosowań tego kryterium nie

zakradają się elementy subiektywne?

Innym problemem, który musi budzić przynajmniej pewne wątpliwości, jest wspom-

niane już rozciąganie pojęcia podmiotu poznającego na cały Wszechświat lub nieodwra-

calny układ termodynamiczny. Prowadzi to do daleko idących konsekwencji światopo-

glądowych. Jeśli bowiem nie ma istotnej różnicy między zdolnością poznawczą czło-

wieka i całego Wszechświata, i jeśli człowiek ze swymi władzami poznawczymi poja-

wił się na drodze ewolucji Wszechświata, to jedyną konsekwencją takiego stanowiska

może być albo monizm materialistyczny, albo panteizm. Rodzi się więc pytanie: na

jakiej podstawie, zachowując konsekwentne stanowisko przyrodnicze, przyjmuje się w

pracy pojawienie się człowieka−podmiotu poznającego na drodze rozwoju struktur ma-

terialnych Wszechświata (s. 36, 44)? Czy zatem zdolności poznawcze człowieka−pod-

miotu można przypisywać całemu Wszechświatu? Wydaje się, że praca − koncentrując

się na wydobyciu ze współczesnej fizyki podstawowych treści antropizmu − zbyt łatwo

odchodzi od stanowiska dualistycznego, mimo że stanowisko takie zostało przynajmniej

implicite u jej podstaw przyjęte.

Są to, jak widać, uwagi natury bardzo ogólnej, o które w pracy bezpośrednio nie

chodzi. Wskazują one jednak, że nie ma prostych przejść od wiedzy przyrodniczej do

tez filozoficznych. Tym większe uznanie dla podjętych przez Autora prób zaprezento-

wania oryginalnego stanowiska w kwestii statusu obserwatora we współczesnej fizyce.

Należałoby sobie życzyć, aby Autor podjął podobne próby ukazania konsekwencji

ontologicznych przedstawionego stanowiska antropicznego. Zyskałoby ono znacznie

szersze naświetlenie, co pozwoliłoby na bardziej wnikliwą jego ocenę.

Józef Turek

Franco B i s t o l f i. Biostructures and Radiation: Order Disorder.

Edizioni Minerva Medica. Torino 1991 ss. XVIII + 302.

Gdy przed blisko ćwierćwieczem (tj. w 1968 r.) A. Szent-Györgyi opublikował swą

książkę na temat bioelektroniki, zaledwie niewielką jej część stanowiły rozważania

dotyczące różnych procesów patologicznych, zwłaszcza nowotworowych. Od tego czasu

bioelektroniczny aspekt zagadnień, będących klasycznym polem zainteresowań nauk

medycznych, znacznie się poszerzył. Mimo to wykorzystanie bioelektroniki w medycy-

nie nie było − jak dotąd − przedmiotem opracowań monograficznych. Co więcej, ter-

min „bioelektronika” funkcjonuje tam raczej w innym znaczeniu; oznacza mianowicie

elektronikę medyczną i biologiczną obejmującą konstruowanie i wykorzystywanie

urządzeń elektronicznych do badań, diagnostyki, terapii i rehabilitacji. Tymczasem

twórcy bioeletroniki (np. Sedlak, Szent-Györgyi) rozwijali ją jako naukę o zjawiskach

życiowych, przebiegających z udziałem elektronów jako swobodnych nośników ładun-

ku, a nie jako dziedzinę techniki. Dlatego też niespodzianką jest ukazanie się książki
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F. Bistolfiego, która w licznych swych rozdziałach porusza wprost problemy bioelek-

troniczne, ze szczególnym uwzględnieniem aplikacji medycznych.

Franco Bistolfi jest profesorem radioterapii onkologicznej w Galliera Hospitals

(Genua, Włochy). Wprawdzie tytuł jego książki nie sugeruje na pierwszy rzut oka

związku z bioelektroniką, niemniej jednak treść jej jest na wkroś przesiąknięta hipo-

tezami, koncepcjami i sugestiami z gruntu bioelektronicznymi czy − szerzej − biofi-

zycznymi.

Tematem przewodnim książki są relacje pomiędzy rozmaitymi biostrukturami a

promieniowaniem elektromagnetycznym, zwłaszcza niejonizującym, tudzież mechanizmy

leżące u podstaw tych relacji oraz sugestie mogące mieć znaczenie w diagnostyce i

terapii. Praca ta jest podzielona na trzy nierównomierne części, z których pierwsza jest

poświęcona najnowszym teoriom na temat fizycznych i chemicznych właściwości pod-

stawowych struktur układów żywych; podobnie druga − z tym, że dotyczy biostruktur

jako obiektów magnetycznych; część trzecia natomiast (o takim samym tytule jak

książka) zajmuje się aspektami klinicznymi oddziaływania promieniowania niejonizują-

cego na żywą materię.

Język Bistolfiego jest konkretny. Autor omawia półprzewodnictwo elektroniczne i

protonowe biostruktur, elektromagnetyczną komunikację wewnątrzkomórkową i między-

komórkową, procesy biorezonansowe i biolaserowe, bioluminescencję, ultrasłabą emisję

fotonów, efekty biostymulacji laserowej, struktury diamagnetyczne, centra paramagne-

tyczne, efekty magnetoelektryczne, magnetomechaniczne i piezoelektryczne, transdukcję

fotonowo-fononową, biostymulacyjne działanie niskich dawek promieni X itd.

Przechodząc do szczegółów, należy wymienić najważniejsze koncepcje i zagadnienia

poruszane przez autora. Są one przedstawione wokół pewnej osi, w której pojęcia

„porządek” i „zaburzenie” odgrywają kluczową rolę. Właśnie ukazanie powodowania

porządku bioklinicznego (inaczej leczenia lub uzdrawiania) za pomocą fizycznych spo-

sobów niedestrukcyjnych, zwłaszcza dzięki ww. oddziaływaniu pomiędzy promieniowa-

niem niejonizującym a organizmami żywymi, jest jednym z celów, jakie sobie stawia

autor tej książki.

Bistolfi przedstawia hipotezę wzbudzeń koherentnych w układach żywych (H. Fröh-

licha, F. Kaisera), koncepcję bioplazmy (W. Sedlaka, W. M. Iniuszyna), hipotezę rezo-

nansu cyklotronowego jonów (A. R. Liboffa), hipotezę istnienia jakiegoś drugiego

układu nerwowego o elektronicznej naturze (bardziej pierwotnego i podstawowego w

stosunku do układu opartego na potencjałach czynnościowych) R. Beckera, hipotezę

elektronicznej roli mikrotubul aksonów w transmisji sygnałów neurotrofowych S. Row-

landsa itd.

Bistolfi proponuje także wiele swoich hipotez i sugestii oraz oryginalnych klasy-

fikacji różnych procesów i właściwości. Wymienię tutaj jedynie dwie najbardziej

interesujące propozycje, tj. hipotezę istnienia bioelektronicznego (biopółprzewodzącego)

układu połączeń i model harf wodorowych.

Bioeletroniczny układ połączeń jest to wielki system kooperatywny dla komunikacji

wewnątrz- i międzykomórkowej zbudowany ze struktur polimerycznych, które mogą

przetwarzać i przenosić sygnały endo- i egzogenne. Jego składnikami są: cytoszkielet,

połączenia komórkowe, matrix pozakomórkowa i tzw. integryny (receptory błonowe).

Owe sygnały to: fale wzbudzeń i polaryzacji, promieniowanie optyczne i infraoptyczne,

fale mechanowibracyjne (np. solitony), cząstki obdarzone ładunkiem elektrycznym (np.
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elektrony) itd. Poszczególne elementy tego systemu biorą udział w przetwarzaniu lub

transmisji tylko określonych sygnałów, np. sygnały elektromagnetyczne mogą prze-

kształcać się w mechaniczno-wibracyjne i vice versa. Według Bistolfiego, poznanie

tego typu systemu da nową perspektywę dla fizykoterapii i tzw. radiobiologii niejonizu-

jącej (ta ostatnia określana jest gdzie indziej jako biologia elektromagnetyczna).

Interesującą propozycją teoretyczną, dotyczącą komunikacji wewnątrzkomórkowej,

jest model harf wodorowych, tj. układu wiązań wodorowych w kwasach nukleinowych

i białkach; częstość oscylacji jest rzędu 1011 − 1012 Hz. Model ten nawiązuje do

analogii z językiem muzyki (pojedyncze wiązanie wodorowe porównywane jest do stru-

ny w harfie, a grupa wiązań wodorowych w DNA czy tRNA do całego tego instrumen-

tu). Podobnie jest w α-helisach białkowych, np. w rodopsynie, receptorach β−adre-

nergicznych. Wszystkie wewnątrzmolekularne harfy wodorowe są źródłem promienio-

wania elektromagnetycznego o różnych częstotliwościach fali, poziomach intensywności

itd., a także absorberami biofotonów. Nie trzeba podkreślać, że ww. harfy są odpo-

wiedzialne za ekspresję genów i inne ważne procesy, np. orientację organelli w cy-

toplazmie (mitochondria zachowują się wobec biofotonów tak jak chloroplasty ku

światłu). Zdaniem Bistolfiego, model harf wodorowych daje nowy wgląd w rozumienie

interakcji pomiędzy biostrukturami (białka, kwasy nukleinowe) a polami elektromagne-

tycznymi i ultradźwiękami. Takie oddziaływanie indukuje równocześnie dwie grupy

procesów fizyko-chemicznych, które mogą być rozpatrywane jako przedziały z a b u-

r z e n i a i przedziały p o t e n c j a l n e g o p o r z ą d k u.

Te i inne, nie mniej intrygujące, propozycje teoretyczne Bistolfiego są integralnie

połączone z mnóstwem danych biofizycznych w dość całościową i śmiałą wizję, której

rozmach można porównywać do bioelektronicznych koncepcji Sedlaka, a zwłaszcza kon-

cepcji bioplazmy i elektromagnetycznej natury życia. Niektóre hipotezy Bistolfiego

(trzeba podkreślić, że nawet specjalnie je eksponuje na początku książki w drugim

rozdziale, wylicza i daje odsyłacze do dalszych części tekstu, co być może warte jest

naśladowania) − potraktowane łącznie − to w dużej mierze tylko uszczegółowiony i

uwspółcześniony fragment bioelektroniki Sedlaka. Niewątpliwie cechą wspólną obu tych

autorów jest absolutne niewykorzystywanie ani jednego bodajże wzoru lub równania

matematycznego. Analiza bliższych koneksji pomiędzy ich pracami wymaga odrębnego

opracowania. Podobna kwestia dotyczy na przykład tzw. biopółprzewodzącego systemu

połączeń; idea ta w znacznej mierze jest zbieżna z wcześniejszą pracą A. Czyżewskiego

na temat sprzężenia ruchu swobodnych nośników ładunku i fal mechanicznych w pie-

zoelektrycznych i półprzewodzących strukturach biologicznych. Trzeba tu jeszcze za-

znaczyć, że tylko nieliczne publikacje Sedlaka są cytowane; większość natomiast, i to

tych najbardziej istotnych z punktu widzenia zakresu tematycznego książki Bistolfiego,

jest pominięta. Dotyczy to również wielu innych polskich prac z bioelektroniki. Ponad-

to całkowicie zignorowane są prace F. L. Cartera i współpracowników na temat biomo-

lekularnych urządzeń elektronicznych − tak bardzo pasujące do tej książki.

Trzeba wyraźnie zaakcentować, że omawiana książka ma, w moim przekonaniu,

bardzo dużą wartość poznawczą; jest bogata informacyjnie i cytuje bardzo dużo danych

empirycznych (zawiera 411 pozycji bibliograficznych, 111 rysunków i fotografii oraz

35 tabel). Wprawdzie jest adresowana zasadniczo do specjalistów z zakresu nauk me-

dycznych (onkologii, hematologii, cytopatologii), ale może również zaciekawić tych
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wszystkich, którzy interesują się bioelektroniką, biologią elektromagnetyczną lub funda-

mentami zjawisk życiowych.

Marian Wnuk

Stephen B o n e, Bogumil Z a b a. Bioelectronics. John Wiley & Sons.

Chichester−New York 1992 ss. 152.

Jest to trzecia, ze znanych autorowi niniejszego omówienia, książka pod takim

właśnie tytułem spośród napisanych przez badaczy z różnych ośrodków naukowych.

Autorami dwu pierwszych byli: amerykański uczony węgierskiego pochodzenia, laureat

nagrody Nobla, Albert Szent-Györgyi oraz kierownik Katedry Biologii Teoretycznej w

KUL, główny propagator i twórca oryginalnego ujęcia bioelektroniki, Włodzimierz

Sedlak. Wszystkie te trzy ujęcia opisywanej dyscypliny różnią się zasadniczo.

Pierwsze z nich, biorąc za podstawę biochemię strukturalną i dynamiczną, ukazuje

możliwość badania organizmów i zachodzących w nich procesów na tzw. poziomie sub-

molekularnym, gdzie rolę najistotniejszą dla procesów życiowych odgrywają akty prze-

noszenia elektronów pomiędzy molekułami oraz ich zespołami, spełniając w ten sposób

rolę przekaźników nie tylko ładunku, ale też energii i informacji. Drugie zasadza się

na zestawianiu wielu grup wyników badań (głównie doświadczalnych) nad elektronicz-

nymi własnościami biomateriałów w fazie stałej i na ich tle ukazuje rozległą panoramę

konsekwencji poznawczych i praktycznych w dziedzinie biologii i dyscyplin od niej

zależnych. Pojawiły się też rozważania na temat konsekwencji filozoficznych i świato-

poglądowych rozwoju tej dziedziny. Obydwie wspomniane książki, każdą z różnych

względów, można zaliczyć bardziej do inspirujących w kierunku nowych poszukiwań

niż dających „do ręki” nową metodę, a więc narzędzie, dla prowadzenia specyficznych

badań.

Książka Bone’a i Zaby została napisana przez specjalistę w zakresie inżynierii elek-

tronicznej oraz biologa, będących pracownikami Uniwersyteckiego College’u Walii w

Gwynedd. Ośrodek ten jest liczącym się w badaniach nad elektronicznymi właściwoś-

ciami biomateriałów i zastosowaniami praktycznymi tej wiedzy.

Książka ukazuje się jako 14 tom w serii biotechnologicznej, która jest ukierunkowa-

na na badaczy zainteresowanych możliwością podjęcia badań w dziedzinach nowych

i szybko rozwijających się oraz na studentów, którzy chcieliby się zapoznać z zesta-

wem podstawowych danych w tym bardzo niejednorodnym treściowo i metodycznie

zespole dziedzin, zbiorczo określanych mianem biotechnologii. Ma więc charakter

sprawozdający.

Praca składa się z 6 rozdziałów, każdy opatrzono krótkim wykazem zalecanego

piśmiennictwa; końcową jej część stanowi indeks rzeczowy. Materiał zawarty w roz-

działach ubogaca 5 tabel oraz 74 rysunki.

Rozdział pierwszy ma charakter wprowadzający i metaproblemowy. Zawiera uwagi

z historii zarówno badań nad właciwościami biomateriałów oraz technologii, z których


